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Ogłaszając prenumeratę na następny kwartałi Hedakcya G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza  
Szanownych Abonentów o wczesne zapisywanie się; gdy z później zgłaszający się nie będą 
mogli odebrać pierwszych numerów G azety , albowiem JHedtikcya taką tylko ilości exemplarzy 
o i^ ja c  postanowiła, jaka  po obliczeniu najdalej do dnia 1 Stycznia r . b. Abonentów , okaże 
stę hyc potrzebną . —  Prenumerata kwartalna Z ip. 10 ,  miesięczna Z ip. 4.

—  Kraków. —
Mości Redaktorze!

Mysi W . Pana w K rz e  284 Gazety pouana, 
powszechne zapew ne znajdzie przyjęcie, dróg ość 

.Opąłu, szerzące s ię c a  ja z  więcej choroby o po
moc dla nbóstwa w ołają. Każdy zatem  bez po
żytecznie w ydany grosz je s t s tra tą  dla tych , 
k tó rzy  w dobroczynności szczęśliwszych pohla- 
daja nadzieję.' Życząc przeto z całego serca 
mym współobywatelom wszelkich pomyślności 
najm ocniej przepraszam , że na Now y Rok bi
letów  posełać pie będę. W  zam ian tego sk ła 
dam złp. '•90 w Rniclw ie M iłosierdzia, które 
znając najbliżej stan pulrzebtrjącycb w rparć ia , 
najjtprowiietlliw, rj cbdzieliępotrafi, każda składka 
w  Błiejsce biletów dajia, łaskaw ych życzeń bę
dzie dow oden- Racz VV..l*aa lę  prośbę w Ga
zecie nmieścić i  przy jąć w yrazy  uszanow ania.

Kraków 2G grudnia 1839 r.
Haller.

r m  C i m

Cześć Urzędowa.a c
N r o 156 D . Rop: z r. 1835;

IN S P E K T O R A T  G Ó R N IC T W A  K R A J O W E G O .

Podaje óo publicznej wiadomości, iż na 
mocy uchwały Senatu Rządzącego na dniu 7 
maja 1S35 r. do N. 2707 D-. G. S. zapadłńj, 
odbędzie się w b ió rz t  Inspektoratu Górni czego 
w Jaworznie w dniu 9 Stycznia 1837 r. przed 
południem licytanyeAsprzetl»iy; 1. różnego źe- 
iaziwn starego kutego i lanego z rekwizytów 
kopalnianych i hutniczych niezdatnych, do 2fQ 
centnarów wagi Berlińskiej; 2. rekwizytów 
starych zaprzęgowych i s tajennych, między 
inneiui, 6 wozów kutych fornalskich, 4 łańcu
chy, 47 .w orków , la tarnią , lada do s 'eczk i, 
i t. p. oraz różnych nnrzędzi. starych rzemien
nych do obrania koni. * /y k az  tego wszys 
tkiego z oznaczeniem ceny do Igo wywoła
nia w biórze Inspektoratu każdego czasu przej.
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r t ę ć  można. Chęć licytowania mający, zao
patrzeni w goto*ve pieniądze w dniu i miejscu 
wyżej oznaczonem znajdować się raczą. 

Jaworznu d. 15 grudnia 1836 r.
L. Zeiszner. 

Czyżowski .Kontr: Górn.

Ceny zboża w cztererh gatunkach na targowicy 
to K leparzu przy Kraktiwse sprzedawanego.

Dnia 19 i 20 Gru- 1. 2 . 3. 4 .

dnia J836 r. Zt or Zł g r Zł gr £L J5£
Korzec Pszenicy.. 14 15 14 — 13 _ 10 —

. — Z y ta . . . ..... 6 10 6 8 6 5 24
i —. Jępzmien: 6 10 6 6 5-i 51 5 —
—— O w s a ....... 3 21 3 18 3 12 — —
—. Grochu..... 9 15 8 — ■ — — — —
— Jagieł........ 19 — 18 15 18 — — —
— R zepaku .. --- — ~ — — — — —•

Przekonali  s i t  o powyższych cenach zbo- 
Za i oryginał jnl. zwykle podpisali:

Ptszhe. Aasturhietcicz W. G. VII.
Gołębiowski K, T.

Ceny bydła z largu dnia 13 Grudnia 1836 r .
W ó l ważący funtowi 506 sprzedany za 

zip. 168, funt. 350 zip. 120, funt. 200 zlp.GO. 
Krowa średnia ilusta funt. 30P kosztuje zip. 
74. Cielę średnie zip. 12. W ieprz średni 
Parnany zip. 63, cbudy zip 4f).

Przekonali się o powyższych cenach* bydła 
i oryginał jak  zwykle podpisali'.

Peszke. A 'aUterkiewicz W . G. VII.'
Gołębiowski K. T .

LO TK RY A  KRA JO W A .
W.743 ciągnieniu dnia 21 Grudnia t8 3 6 L  

w przytomności osób od rządu do tego ufy-* 
rnaczonyc i . , wyciągnięte z kala zostały na
stępujące nuniera:

34. — 81. — 78. —• 2. — 63.
Przyszłe ciągnienie 744 przypada dnia 28 

Grudnia 1836 r.

Część Polityczna.
—  Z  Wie unia 5 Grud/jut. —

Donoszą z Orsowy pod dniein 17 listopa
d a ,  że szybkobiegacz E r m s t  M ense, od
był tego lata podróż . sw oją ze Stambułu 
przez P e rs ją  do Kalkuty w dniach 2 9 ,gdzia 
oddawszy deuesze powierzone mu do .tam
tejszej władzy angielskiej i \yy począws.y przfc* 
dwa dni, wraca napow>o‘ przoz T a r ta r ją  cmń* 
s«ą  i kraj Laliore do Stambułu. l\iówrono 
nawet w Orsowie, że wrócił,  ale odbywa 
kwarantannę. Znany wędrownik i towarzysz 
jenera ła  Allard w L ahore ,  pan Honigberger, 
ma się teraz znajdować w Stambule.

—  Paryż 3 Grudnia, —
Do Lyonu nt deszly z am e ry fe t ' znaczno 

bardzo zamówienia po towary jedw abne, co 
będzie miało wpływ na polepszenie ODećn-go 
StfftrtT łicTt.ych robotników.

W edług  dziennika P aiz , 5339 latarń/ruf- 
jących 12,643 świateł,prz;, świeco ulicom Pst
ryka. Każde światło kosztuje na god„.frt» 
I t o J t  cent-> u ca le utrzymanie tego przed- 
siebierstwa (nie licząc szkieł,  linek i t, p.).
70,000 fr. ao roku;'.

Zapew niają ,  że jenerał Leboatf rosia ł  dla 
tpgo odwołany z H iszpan ii , at>y zdał sprawę 
z niegodziwego, niepodobnego nawet do włak 
ry sprawowania się korpusu któryń. dowo
dził.

—  Dnie 6 Grudnia —■ -
F o s e ł  a m e r y k a ń s k i  m a ją c  pjisfl ichnnię  n 

k ró la . ,  z ło ż y ł  m o n a r s s e  w ła sn o rę c z n e '  p iś ino  
p re z y d e n ta  J a c k s o n ,  w  U to r  em  u s p r - w i ć d t i -  
w ia  s ię  te n ż e  z m y ln e g o  ro z u m ie n iu  j a k i e  da1- 
no  p o s tę o k o m  i n ie k tó ry m  u s tę p o m  p o s e l 
s tw a  j - g o  dp k o n g re s u -  J e n e r a ł  os> {ąoc: 
ż e  jalc ty ’ko  sK o ńcz j . i s ię  czety jagi#; ut>aędo- 
War.is i w .d d i -  d o  ż . c i *  p ry w u tw ąg o ,  w>e o- 
m iesg ke  od b y ć  p o d ró ż  dó' F r a ń c y l .  '

Monitoi dzisiejszy umie* cii następująca 
depesze telegraficzne z Rajonny. 1) >Dnia 
2 grudnia. Poczta mńTiryrckn była przez dwa 
duł wstrzymaną z powoau krążenia gieryla.



buw K a b r try .  D eputow any , brygadyer V era ,  
zosta ł  nńatiuwuny ministrem wojny. Z San S e
bastian' pod ’d nie n i '30 listopada, że Ęs-
partero di.. dostania się^ do. liii Lwio, m aza .iua r  
rzucić most no rzece. Do ^ati Sebastian prży-_• v' ■ . ‘ i > ‘ "i D J •• '■ * . '.
było z Anglii 2 ł  armat z am unic ją  i jedną 
kuinpknią arfyleryi; to wszystko na, uzbroje
nie warowni i por Lu Fassages.*— 2) »Unia 3 
grudnia . Fe"arlero  przeszedł rzekę dnia 30 
p.O moście i) źvvo\> ym przy warowni Desieno; 
V illa-real przeszedł rzekę pod Olavieju, a tak  
obadwa z ujmuj at teraz stanów na prawym 
brzegu i zeki o trzy godziny drogi od Bilbao. 
Jcn,eral Egnia posiał całe swe wojsko w po
moc jenerałowi ilinreal, sain zaś kieruje 
ot leżeniem Bilbao. Klasztor Niepokalanego 
pocięcia będący punktem ataku, do dnia 1 
grudnia me u_,ł jeszcze, zdobyty; miasto trzy
mało sfę. «— 3) Dnia 3 grudnia. IrraW rień 
pomaszerował na Azugra, a jen e ra ł  Bionard 
(teraźniejszy^. dov. ódca batalionów zagrabi^ 
oznuh)} na Tnente-la-Tteyiia, a to' AflPptfJfi 
szi.o.izeiYn. izby h i e n . zepraw idnó killiafeet kb- 
III i pieniędzy które Cabi >r'fj wy Lćtił Jh 1 An
daluzji i clice dostawić Don 1Śindosowi.* 

Rząd ogłosił następującą depeszę z Nii bod
nę j* d. 1 grudnia : sÓbawiąno się widząc 1 
t rp y ę ' yypiYcnjącego do Albacete, Żeby nićpó- 
8ZC.il na \ Y a i  eticyę. Frzjtiyl on tymczasem', 
połączywszy się z PaTifloś, d. fi)' ‘doiNfeiiay a, 
wybierał wszędzie kontrybucje i przecinał 
związek. Jenerał San Miguel zwróci! się do 
nowej'Kastylii. Naczelnik kafaloliistow LilałT- 
gostera , wszedł dnia 20 na czele 2,50(1 Ihózl
i.o O nu .i , gdzie w y braw szyltontrybucy e’ opu
ścił zaraz miasto. Pewici, kapitan okrętowy 
przybył (Jo Orus de \ .ilencya bez piisspnitu, 
z przyczyny, że wlatlze oddaliły się z_a ‘ zbli
żeniem Gonie1 1 którego sliftż przednia po- 
kazała piję.fa> trzy, godżmy drogi odp Sewilli. 
Neryą^if, znajdował się jfl/ ł? w Kórdubte,. B ij 
bero v» Montilln. Z  Mądrym, nądsżedł, do 
Walencyi roskaz , ażeby uwolniono osiadiyrh 
tam Francuzów, od nełożwiój na nich skład
ki nadzwyczajnej.— R o s - d ’£ ro le s  znajdował 
się d. 29 w 1500 karlistów o 8 tui] od Puy-

cerda. Jeneralny kapitan G erano , pf*yb$L 
«. 2o w 5U0 łudzi do Figuerar w  zau iia rzo
udania śle na Olol. «
•, , u Uri . v u : • .

— L  wdyn  3 Gruaiua — .
WeJlug* dziennika S u n , ministrowie my. 

ś łą dla tego o powiększeniu siły zbrojnój, że 
tiie m ają dostatecznej potęgi! do działania, 
jakby s-ósownia do iSffiących traktatóvV dz:a- 
lać wypadało, na .przypadek gdyby D. Mi- 
gueł spowodował wojnę domową, co przy obe
cnym stanie Portugalii nieby niepodnobnego 
niebyło. <•

Doktor 1 iriielt z marynar c. .mgiehkiej, 
opisuj* następujące skutki żywego srebra. 
G ity-tazuhjednege pfrzezpękiiięoić ibrętfcy 
u -kilku. fasek, saźcipkło się na okręcie ży- 

- we .srebro;, nip było ai.i jedne u obecnych 
na okręcie 220 osób, któraby. nadzwyczajne
mu płynięciu śliny -nie uległa. Bardzo wie
lu utraciło. 5Kjbyiy> a  kilka przypłaciło śmiercią 
■ten- prajpadek! Y zyranne; nh ik tęcie  zwre- 
rzętayi jak a. .pc. bydłu, d ró b , '  świnie, kody,, 

owce,: KOty.ipepi-ti, p. wszystkodozhału sk u t
ku w ciągnionego w siebie p rże t  oddech ży
wego srebra; a nawet na posiądzie okfętn 
utworzyła, się czarna skorupinstu powłoka. 
.\Yi-dliig i pbiljbiwtistwa oatydowalo się żywe 
SFebro gdy wydobyte. * kręptfjąojieh go wię- 
eóiv, loćzjlu się pa podłodze I ««.' a ^ jb  sferę
.Wpływ WJW ierułat

— Z  Madrytk 30 Linfopadć. — 

W edług i aportów urzędowych z Korduhy 
I  J aen ' , ' Ih n jaęw a ł  się Naryaez od dnia 18 
W okol tcy Ećrja w niewielkiej cdl»glo-ści od 
•nnyin ( ly w iź i ,  także przeciwka Gom.zowi 
Wysłanych,’ f tząa posłał rozkaż brygadyero- 
w: Arf«,ix » ażeby się p rzy łączy ł ' ao dywizyi 
brygaoyera Naryaez. Nie wiemy esyto na* 
sV^Jiifó;1 'wiemy jed n ak i?  że jene ra ł  lttberó
zabVit\‘z śóbą wszystką konnicę, z ,ijwóun
-;w/z i;s* fzn:5riij. . -s s, jłt- v  ; , - 1

Ł"’ Gcmez chce się dustaó do Serrania de 
B unda, gdzielęy brudno ty ła  pobić g o ,  ponte- 

' waz ten łańcuch 'go  r .aa siano.Beks1 ni pu«
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th b n e  do wzięcia. W edług  innych zamiarem 
jego jest  dostać się do Gibraltaru, zabezpieczyć 
zdobycze sw t je  i wojsko rozpuścić. Osoby 
znające Goineza, zapewniają tymczasem, ze 
więcej jest  ubiegającym się za sławą eniżeli 
-za pieniędzmi. '

Donoszą z Y aldepenas. ie  można było 
pojmać do niewoli C abrere ,  ale oficerowie 
dowodzący jazdą  w Almagro i Manzanaies, 
ani się ruszyć z miejsca nieehcieli. o .c .w .

ROZMAITOŚCI.
B e j i  żebrak.— Mecbrnwl-bej był ministrem 

uAlehnieda A iego, teraźniejszego baszy EgO 
pto. Był on jednym z tych prawdziwych Mu
zułm anów, których rysy charakteru terazeo- 
raz  bardziej znikają. Pewnego.piątku po pa
radz ie ,  siedział \lehinmed-bej w sali posłu- 
c halnej na pysznym dywanie, otoczoi.yswjmi 
oficerami. Nagle wchodzi, do soli ubogi sta
rzec  okryty łachmanami; N ędza i znoi zenie 
złamały g o ,  i zmieniły twarz jegi . S ta je n  
wnijściu i oczekuje w milczeniu. .pokąd się 
doń nie odezwia minister. I  w rzeczy samej 
postrzegł Melimed-b'j natychmiast łachmany 
żebraka między świetną odzieżą sług sweicht 
»Ktoś ty ,  i czego źądnżfs zapytaj gg. »Je. 
steui Macedończyk:; odrsek i  ubogi, a gdy to 
m ów ił, uważał go pilnie minister. Przystąp
bliżej!* zaw alił  do niego mocno wzruszony, 
powstawszy z sw"go siedzenia. Ubogi zbliża 
sil . a minister zowie go po nazwisku. rTak , 
jes tem  ten sam!< odpowiedział żebrak , i rzu
cili się sobie w ramiona, ściskają s ięm o cr?  
za ręce w milczeniu ̂  ze łzami' w oczach. Po
tem bierze ministei swe., płaszcz czerwony, 
złotem i drogiemi kamieniami ozdobny,, za
rzuca go na rainioria swego przyjaciela i sa> 
dse go na miejscu zaszczytnein. P rzedsta
wia go potem swoim oficerom przyja
ciela swojego dziecięctwa, ‘oWarzysza swo
je j  nędzy , gdy jeszcze nie posiadał pałaców, 
sług ni goduości, i chwali przyjaciela swego,
i e  o nim nic za pom nia ł , je szcze  . chociaż on

I  fj‘ ! * ' i .  V- ; ‘ -H ij - w tym przeciągu c z a s u a . a j ą t l i u i  potęgi do

stąpił. Mehmed-bej ofiarował biednemu Ma
cedończykowi połowę svvoich dóbr, lecz ten 
nie pr7<yjął ofiary i prosił tylko o n.ały k ą 
cik vv jego dom u, aby mógł wielkość s\Vó- 
l ig o  przyjaciela podziwiać i rozmawiać z nim 
czaseiń o swojej ojczyżóie i ii._or.osci, pokąd 
go Bóg do siebie nie powoła. Wszystkie te 
życzenia jego zostały zaspokojone. Ż ył OD 
jako  gość w domu ministra, e te n k a z a ł  na
wet postawić sobie grobowiec obok grobow
ca ‘swego/ ;,'i zyjacieła. ■ Na drodze , prowa
d zące j 'ze  starego' Kujru do Biilak, widzieć 
się dają dwa mauzolea, ocienione sykomora
mi. Dd lat ośiiiiu chodzi tan. Wdowa Mehrae- 
da beja co piątku opłakiwać w ich cieniucb 
zv ego nięża. ,

Gah/nalyaiz. — W, Słowniki K o n « 0rsa- 
cyjnym czytamy następujący początek ' tego 
wyrazu: VV pewneui nreście kogut jednego 
mieszczanina wpadł oknein do uiieszknnia jego  
sąsiada., i nnrobił niu dużo szkody, . W faścir  
cjej. tego koguta nazywał się Maciej, , Roz
gniewany sąsiad ząjrozwał Macieja przeu.sa jf. 
Rozpoczął się proces o ra lny , n  którym pa
tron pokrzywdzonego sąsiada wykładał W ob
szernej m ow ie , w języku łacińskim , ponie
sioną szkodę, frzyclii ' dzilp nji często mó
wić .  t> kogucie. Nie, tęgi incinnitc _ iWkroc 
miał .powiedzieć kogut Macieja (gal his hła- 
i/uuej, pi wiedział ża\vs,ze Macmj koguta^guiT- 
U Ahilh’’us), i tak rzecz swoją powikłał, iJ 
przytomni sędziowie, tiie mogąc domaiAĆ zię 
sensu w i ej gm jtw an ii . ie ,  nazwali j ą  . go V

w ! w » f c ,' ' . i K;T" ,

-<• ;<• /  /•-. u  i!-:-* ‘ -i i  o - : . ', ; , j  *•;
pfizYJEĆHĄLI. PP ‘KRAKOWA

Od dnia 20 d o  dnia 21 (1 rudnia,.
■ ; . , n i ,n .  . j i, ' i. ,- • u i . :.  .. i .

Bmlwiiruwski, Ja i i ,  Oserąki kapitan, Kouriglu. Ż 
Polski; ścIinioUinij Jan, z kuliby!.

. <; ib̂ i-.ftr,' * -t: i ’!' b ■ • ‘5 .ieujT.sa,- i.ih rr  i4
i  !h- *idi c  o  i f / ó t e i ł i i i a  fi&dI ■» Cg .{» - ,i s


